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Polsk a. 
Z Warszawy, dnia 10. Kwietnia. 

zam aedon z d. 5/17. Marca r, b., przy. 
ić się do prośby JXiędza Goldmana, 
Suliczgaie RAS Dyezzgii | szwolkreerwą Kali. 
skićj, © nadanie synowcom jego: Antoniemu 
i Józelowi, oraz synowicy. Maryannie, Gold- 

manom, dzieciom zmarłego Karóla i Maryann 
z Wolskich Goldmanów, szlachectwa dziedzi+ 
cznego w Królestwie Polskićro, biorąc na u- 
wagę znakomite zasługi podającego, tudzieź 
niezachwianą wierność i przywiązanie do tro- 
nu, jakie okazał w czasie ostatnich zaburzeń 
krajowych. A dogs daj 

Fira n czy sars oba! ta 

o. ZParyża, dnia 5. Kwietnia, >o <u 
Wczorajsze obrady Izby deputowanych by- 
ły nowym dowodem, że przyszły los Algieru, 
mimo tylu uroczystych oświadczeń, ciągle jest 
jeszcze adką. $ Trzy różnorodne adania, 
jakie się od: lat dziesięciu pod 
siądłości afrykańskich utworzyły, ciągle się je» 
szcze z sobą ścierają, i chociaż takmazwany sy- 
stemat rozszerzenia zaborów w obecnćj'prze- 
waża chwili, Przecież najgorlivysi jego awo» 
lennicy. wyznają wt skrytości; -že «się nadal 
utrzymać nie da yy teraźniejszym. zakresie. 


W Piątek dnia 15, Kwietnia. 


A n ` ow. 
"Ma: ypraw 
J ię WRA 5, 


względem poi. 


ujących witóm opuszczeniem posia- 
dłości afrykańskich, ale powi takowe, z ta- 
ką odnawiane wytrwałością, zaginąć nie mo- 
że , mimo tłumienia go przez tyle namiętności. 
Pan Desjobert jest reprezentantem tego zdania, 
chociaż dotąd większą połowę dowodów prze- 
ciw zatrzymaniu Afryki milczeniem pominął; 
wyliczył on tylko finansowe i wojskowe szko» . 
y, a nic nie napomknął o. niebezpieczeń- 
stwach. zagrażających z tamtąd politycznym i 
narodowym interessom: Francyi. Jedyną ko- 
rzyścią, jaką Francya z: Algieru odnosi, jest, 
e w czasie pokoju ma szkołę do ćwiczenia 
żołnierzy swoich. : Ale: obok tego zapominać 
nie należy, że afrykańskie pułki francuzkie tak- 
że tameczne zwyczaje wojenne z sobą do Eu» 
przynoszą, a:te właśnie zostają w sprzee 
czności”z sposobem wojówania ucywilizowa- 
nych: narodów. i: Dalecy przecie jesteśmy od 
winiania rządu francuz iego za taki barba- 
rzyński sposób wojowania, nie sądzimy także, 
żeby go woli dowodzących Generałów w 
Afryce przypi eżało; 'owszóm zdaje 
się, że'on jest raczćj skutkiem tameeznego spor 
sobu* wojowania'i starcia narodu ucywilizo» 
wanego z barbarzyńskim. -W takim boju roz» 
wija się powoli instynktowa nienawiść raso- 
Wwa, yy którćj nakoniec: uczucia ludzkości 


5 
nikna, i która nam najsmutniejsze fypadki 
średniowiecznego fanatyzmu na pamięć przy- 
odzi. ' 
WGietda, z dnia 5. Kwietnia. — Przy koń: 
cu giełdy renty francuzkie bardzićj były poszu- 
kiwane. Podzielano przekonanie, źe projekt 
do prawa o nadzwyczajnych i do atkowych 
kredytach znaczną większością głosów przy- 
jętym będzie. ZK) 
Z Paryża, dnia 6. Kwietnia. 

Izba Deputowanych zajmuje się ciągle obė 
radami nad nadzwyczajnemi kredytami, 

Rząd, jak wiadomo, ostatniemi czasy w wie- 
lu miejscach Konsulaty ustanowił, ale Kuryer 
francuzki, któremu liczba nowo-ustanowio- 
nych bynajranićj nie zdaje się być wystaręza- 
jącą, narzeka, że o marynarkę handlową Fran- 
cyi ciągle tak mało mają starania; wszędzie 
w dalekich krajach powiewa bandera francu- 
zka, a jedoak w wielu znakomitych miastach 
okręty francuzkie pozbawione są ojczystćj wła- 
dzy i pomocy.« À ; 

W skutek nowych, ważnych depeszy, ode- 
branych przez rząd z Hiszpanii, Pan Salvandy 
podobno wkrótce do Madrytu powróci, 

Giełda, d. 6. Kwietnia. — Renta fran- 
cuzka dzisiaj w kursie się utrzymała, a nawet 
skich przypisywano, e mimo wiadomości 
z lndyj się nie zńiżyły. | =" 

a 20 Anglia. 
ZLondynu, dnia 5. Kwietnia. 

"Na posiedzeniu dzisiejszćm Izby niższej 

bil zbożowy przeszedł przez wydział, a spra. 

wozdanie z niego jutro wieczorem nastąpić 

miało. '* 

Cała prassa, jakby jednym, donośnym gło- 
sem domaga się, żeby honor oręża angielskiego 
w Indyach powetowano, i w tym celu ża- 
dnych nie szczędzono ofiar. Nawet te gazety, 
co dawnićj wyprawę do Afghanistanu odra- 
dzały, przemawiają teraz za wojną na wiele 
kićj stopie; owszóm :oneto najbardzići wzy» 
wają Ministrów żeby żadnych ofiar nieszczę- 
dzili, by i tą tćj klęski się pomścić, najhanie- 
bniejszćj, którą kiedykolwiek Anglicy ponieśli 
— oraz żeby pomni byli na słowa Wellingto+ 
na, że wielki naród małćj wojny prowadzić 
nie powinien; państwa graniczne Indyi An- 
gielskich z ukontentówaniem na tę klęskę się 
zapatrują i nawet w Ameryce i Europie An» 
glia dość ma tak nazwanych przyjaciół, którzy 
nad temi wypadkami nie ubolewają, lecz ow. 
szém ile możności korzystać z nich nie'omie- 
szkają. »Pytania: dotyczące Indyi (powiada 
Sun) wkrótce Ministrom: podane zostaną, i 
nie wątpim bynajmnićj, że kraj odpowiedź ich 
ź uniesieniem przyjmie.« = Potóm wspomnią* 


isku fondów angiel.. 
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na gazeta pm ,»Nasza strata, jakkolwiek 
okropna, da się jednak wynagrodzić. Mamy 
tam dotychczas dość sił zbrojnych, które po- 
łączone pod rozkazami zdatnego Generała, 
wszystko jeszcze naprawić zdołają. Mamy 
10,000 ludzi pod Generałem Nott w Kandaha- 
rze, 1000 w Gisni, 2000 w Dschelialabad i 1200 
w Kelat-i-Gildschi, ogółem 14,200. 30,000 
wzmocnienia z Indyi wyprawiono; skoro te 
wojska wcześnie przybędą, zbuntowanych 
Afghanów do posłuszeństwa przywieść po- 
trafią, Wszakże szczerze mówiąc, zbywa 
nam na jenialnym, zdatnym wodzu. Wypa- 
dki w Kabulu dowodzą niestety! tego twier- 
dzenia. Samo męstwo nie jest dostatecznóm 
do osiągnięcia tam stałych korzyści. Czeka 
nas w Afghanistanie równie jak w Chinach 
„straszna walka, ale z stałością, zręcznością i 
mądrością zwycięzko ją zakończymy. Nie 
mamy przyczyny do radości, ale też nie do 
rozpaczy. Chcemy się pomścić nie zdrady je- 
dnego naczelnika, lecz zdrady i okrucieństwa 
całego pokolenia!« — Jednakże z ja: o stro- 
ny nie tają tego, że i podatek od dochodu na 
opędzenie wydatków b nie wystar= 
czy. Pomnożenie armii angielskićj w Indyach 
o 16,000 ludzi kosztować będzie summy, któ» 
rych wycieńczony skarb wschodnio indyjski 
dostarczyć nie zdoła Gazeta konserwatywna 
Morning Herald powiada w téj mierze: 
»Czyimże kosztem nową wyprawę do Afgha- 
nistanu przedsięwezmą? Oświadczenie Lor- 
da Auckland z Simli przynajmnićj 12 milionów 
faptów kosztowało, skarb -wschodnio-indyjski 
ao m o bankructwo przyprawiło, pożyczkę 
onieczną uczyniło i do tego rzecz doprowa- 
dziło, że wydatki lndyi o półtora miliona funt. 
dochody przewyższają! Skądże brać fundusze 
na nową wojnę? Czy poddani indyjscy, czy 
też angielscy koszta te ponosić mają? Sir R. 
Peel oświadczył nam, że ciągły nielad w skar- 
* bie indyjskim skarbowi państwa zgubą zagra. 
ża; czyż'wojna z Afghanami nieładowi temu 
zaradzi? Czyż Lord Ellenborough, podobnie 
jak Napoleon, tego dokaże, że wojna z tamtćj 
strony Indu sama się wyżywi? Uwagi skarbo- 
we, oraz niebezpieczeństwa i trudności muszą 
wprawdzie względom na honor narodowy 
ustąpić; ale cokolwiek postanowią, niechaj się 
to przynajmnićj nie dzieje w skrytości; nies 
chaj kraj pozna swoje stanowisko, swoje obo- 
wiązki, i pajsmutniejsze, która go czekają, losy!« 
aś gie algo „WBredugióiówo* WE 
o enZ Bruxelli, dnia 31. Marca, © ** 
* €zterej skazani na śmierć spiskowi, oświade 
czyli, że jeżeli appellacya ich zostanie odrzu* 
cóną, nie podadzą do Króła prośby: nu 
łaskawienie.- sinsi} w a> Sia. sarg 
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Uniewiniony były Intendent Parys otrzymał 
od Ministra wojny rozkaz, aby sobie w Neuv- 
port obrał stałe zamieszkanie. 

Niemcy. 
Z Monachium, dnia 29. Marca. 

Jak dotąd jest postanowionćm, Król Jmć 
uda się dnia 4. Kwietnia w podróż do Sycylii. 
W wieczór dnia tegoż Xżę Modeny opuści 
nasze miasto. Uroczystość zaślubin dostojnej 
par , odbędzie się jutro o godz. 7 w wieczór, 

piątek będzie towarzyski teatr (francuzka 
komedya) u Xżnéj Leuchtenberg.. ` 
Z dnia 31, Marca., 

Wczoraj odbyly się zaślubiny Królewnej 
bawarskićj Adelgundy, z Arcyxięciem austry- 
ackim, dziedzicznym Xięciem Modeny, Fran- 
ciszkiem Ferdynandem. > 

Z Drezna, dnia 28. Marca. 

W przyszłą sobotę opuści nas, po trzyle- 
tnim pobycie, dziedziczny Xżę Koburgski. Król 
mianował go Generałem-Majorem d la suite, 

Dla Saxonii wyszlo szczególne rozporządze- 
nie względem używania magnetyzmu zwierzę- 
cego. Oparte ono jest na planić, który Pro- 
fessor Choulant w imieniu akademii chirurgi- 
cznéj wypracował w skutku polecenia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. To rozpo: 
rządzenie dozwała tylko lekarzom iszćj i 2gićj 
persane: użycia zwierzęcego magnetyzmu; a ci 
nie lakarskich magnetyzerów używać mogą 
tylko za organa. Polecone także jest ścisłe u- 
trzymywanie dziennika wypadków. 

Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 29. Marca. 

Corresponsal, dziennik wspierający sy- 
stem panujący, mówi: »S mptomata towarży- 
skiego rozprzężenia powiększają się codziennie; 
przyszliśmy do tego, że drżyć musiemy przy 
otwieraniu listów ..,,. rząd wchodzi w układy 
z żywiołami naruszenia spokojności i t. d« 
W Walencyi dwaj żołnierze policyjni ujęli 
dwie osoby, które spokojnie w domu gościn- 
nym wieczerzę spożywały, wyprowadzili je 
związane za bramę, rozstrzelali i ciała ich zo: 
stawili niepogrzebane. Chociażby ci zamor- 
dowani byli zbrodniarzami, czyż nie zostawali 
pod prawem? — Castellano mówi w tym 
samym względzie: »Każdego dnia donoszą 
nara nasi korrespondenci lub dzienniki pro- 
wincyonalne o zbrodniach, które zgrozą przej* 
mują i serce zasmucają okropnym stopniem 
Jetsdrolizncji- skażenie obyczajów, jakich 
doznaje ojczyzna nasza w skutku wewnętrz- 
nóokoów. braku dobrego rządu i zanie» 
dbania pod względem religijiego wychowania,* 

Wspomniany już kilkakrotnie były austryacki 
Kapitan fregatowy, P. Zerman, udawał się już 
raz do Rejenta, ale nię otrzymał posłuchania. 


Niedawno gdy znowu przybył w mundurze 
do pałacu, Rejent kazał mu przez swego Adju- 
tanta powiedzieć, że odwiedziny jego nie bę- 
da przyjęte. . 

Minister spraw wew., zapytany dziś w Kon- 
gresie o wspomniane wyżćj morderstwa w 
Walencyi, oświadczył, że podobne zbrodnie 
przytrahają się tam bardzo często, i w prze- 
ciągu 10 miesięcy wydarzyło się 15 takich wy- 
padków, Dla tego nie ma się wcale czemu 
dziwić. Jeden z ministeryalnych Deputowa- 
nych rest kred że dbadwej ci rozstrzelani 
nie są godni żadaćj litości, bo: byli towarzy- 
szami Cabrery. ` . 

Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 24. Marca. 

„ Uroczystości z powodu urodzenia się Xięe 
cia, trwały przez trzy dni. Żywą radość we 
wszystkich przyjaciołach kraju wzbudził 'ten 
wypadek, który daje nową rękojmią następ: 
stwa tronu w panującćj dynastyi. 


Multany i Wołoszczyzna. - 

Gażeta powszechna donosi z Jass, że 
nieporozumienie zaszłe między rządem Mul- 
tańskim i sprawującym interesa Grecyi, Panem 
Philaret, tego ostatniego spowodowało do zame 
knięgia swćj kancelaryi i stawienia poddanych 
greckich pod opiekę konsula Rossyjskiego, 
P. Philaret albowiem u Logotheta Konstante- 
g0 Sturdzy żalił się na nieprzyjemności i krzy- 
wdy, jakich poddani Króla Otona ze strony 
władz podrzędnych policyjnych doznawają, 
Logothet bardzo cierpko w téj mierze się wy- 
tłomaczył i passyą uniesiony tak się zapomniał, 
że nareszcie zelżywych przeciw monarsze u. 
żył wyrazów.  Ajent Grecki żalił się nastę: 
pnie z tego powodu na posłuchaniu u panują+ 
cego KXięcia, żądając satysfakcyi, którćj jednak 
nie otrzymał, ponieważ Logothet się El re 
żeby miał nieprzyzwoitych przeciw Królowi 
używać wyrazów, co zaś do obrazy Pana 
Philareta, to gotów go za to przeprosić. , 


Stany Zjednoczone Ameryki północnej; 
Nowego-Yorku, dnia 16. Marca. ` 
Obrady angielskiej Izby wyżźszćj d. 14 Lut. 
nad sprawą »Creole« i wynurzone o tym 
rzedmiocie zdania Ministrów angielskich, 
jako też innych członków parlamentu rozją* 
trzyły formalnie prassę amerykańską. Wielu 
sądzi, że sprawa ta, jakikolwiek obrot weźmie, 
bez wzięcia się do oręża załatwioną nie zosta: 
nie. by: głoszą, że objawione w Izbie 
wyżsźćj zdania są bezzasadne i prawi naro- 
dów przeciwne i TRON rząd, aby się chwy- 
cjł środków, potrzebnych na o rz woj- 
ny. i obstawał przy wynurzonych wy liście 
bstera do Everettu zasadach. © © 5i 
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New-York Herald powiada, że Anglia 
okropnie się myli, sądząc, jakoby Ameryka pod 
względem handlu niewolnikami dzieliła się na 
dwa nieprzyjacielskie stronnictwa; jakkolwiek 
bowiem zachodzi różnica zdań między półno. 
cą a południem pod względem abstrakcyjnych 
pytań, przecież na przypadek wojny cały kraj 
powstałby jąk jeden mąż, dla pomego się 
za tyle grubych obelg wyrządzonych bande- 
rze amerykańskićj przez, Anglią. ` 

Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — »Tygodnika literackiego« 
wyszedł M 1ity i zawiera: -Vittoria Acco- 
rombona, przez Tieka (ciąg dalszy). — Do 
Adama Mickiewicza, przez A. C, — Przegląd 
ostatnich dzieł Chopina, przez M. A. Szulca 
(dokończenie). — Kilka uwag o filozofii no- 
wwszćj. — Przegląd »Mieszanin obyczajowych« 
J. Bejły (dokończenie). — Korrespondencya 
z Lwowa. 

— =: »Orędowniką naukowego« Wyszedł 
M 15ty i zawiera: Kilka scen domowego 
pożycia za Jagiellonów i Wazów, przezĄ, W. 
Maciejowskiego. — Wyjątek z wojskowości 

olskićj za Jagiellonów 1 Wazów, p. A. W. 

aciejovyskiego, — O stanie literatury polskićj 
w W. X. Poznańskićm. — Korrespendencya 
ż Krakoywa. — Kolej żelazna Poznańska. 


Leon Coignet, młody malarz francuzki, 
odmalował obraz, który w Paryżu bardzo 
wielkie wrażenie sprawił. Tintoretto, sła- 
wriy malarz wenecki, miał prześliczną córkę, 
która także w- sztuce malarskićj godną była 
imienia swego ojca, gdyż malowane przez nię 
obrazy były prawdziwe arcy-dzieła, Marya 
"Tintoretto zaczęła słynąć podobnie jak Tycyan, 
i wszyscy znakomici panowie Życzyli sobie, 
aby ich portrety malowała. Sława Maryi nie, 
ograniczyła się na Wenecyi, owszćm rozeszła 
się po całćj Europie i kilka dworów usiłowało 
przy wabić ją do siebie; lecz wszelkie widoki 
zysku. i najśówietniejsze przyrzeczenia nie zdo- 
łały nakłonić córki Tintorettego do opuszcze- 
nia swego ojca, gdyż wielki ten artysta liczył 
pa 30, a, nadobna i utalentowana córka 
, była jedynćm szczęściem jego, Lecz cóż się 

dzieję” Oto. córka umićra nagle, a wielki 
mistrz pogrąża się w rozpaczliwym żalu, Uklę: 
ka przed łóżkiem, na którym spoczywa cór- 
ka; rozpacz osiada na jego twarzy, a boleść 
łzy mu odbićra, Aż nareszcie przypomina so- 
bie starzec, żę on jest Tintoretto, ierze w rę- 
kę palet, siada naprzeciyy zmarłćj, i spiekłem 
od bólu okićm raz na swoje nieszczęsne dzie- 
cię, drugi raz na płótno, na którém się poma- 
łu jakby czarodziejską rószczką dotknięty, ży, 


wy jćj. obraz pojawia. Nieraz przygniata i po- 
konywa go żal nieukojony, i nie raz bićdny 
starzec ustaje w pracy; jednakże zawsze- na 
nowo zrywa się Tintoretto i zawsze na nowo 
chwyta w rękę palet. W takićj walce upły- 
wa noc cała, Jęczący dzwięk dzwonu oznaj- 
mia jednę godzinę po drugićj, ale Tintoretto 
nie słyszy tego; maluje a maluje, aż nareszcie 
cały obraz kończy, poeczóm na krawędzi taki 
kładzie napis: Mia figlia Maria Tintoretto, — 
Ten straszny dramat, tę scenę z Życia Tinto- 
rettego, obrał sobie Goignet za przedmiot, 
1 wiernie ją na płótno przeniósł. 

Pogrzeb spóźniony. Przed kilkoma la- 

y na jednéj z osad Wielkiéj Brytanii umarła 
ona anple Biegi oficera, a że sobie życzyła 
być pochowaną w swojćj ojczyznie, więc ją 
włożono w beczkę rumu i do Anglii zawie- 
ziono. Spoczywałą oną dlugo na komorze 
cło wćj Custom - house w Londynie, zanim ją 
małżonek, który się nawet był powtórnie oże= 
nił, stamtąd wykupił; gdyż się zawsze albo 
zupełnego zniesienia, a przynajranićj zniżenia 
cła od rumu spodziewał. 
Sprostowanie. j i 

W numerze wczorajszym (86,) pisma naszego, 
str. 51L, slup lewy, w.23, zamiast: »na nie«, czytaj 
» Na iP. « 

Poda:e się niniejszćrm do. wiadomości publi- 
cznćj, że młynarz Jan Mueller ze Szremu, 
i Karolina z Dornów owdowiała Zell- 
mer z Miłosławia, kontraktem przedślubnym 
z dnia 19. Lutego r. b. przed wstąpieniem 
w związki małżeńskie wspólność majątku mię: 
dzy sobą wylączyli, i tylko wspólność doro- 
bku zaprowadzili,  - 

szrem, dnia 4, Kwietnia 4842, 

„Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 
, Młodzieniec dobrego wychowania, urnie- 
jący po polsku i pe niemiecku, znajduje jako 
uczeń pomieszczenie w cukierni ; 

Braci Vassalli, w starym rynku. 


Ceny targowe 
— w mieście 
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Dnia 13. Kwietnia 
1842. r. 
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Ziemiaków dt. 

Siana cetnar . 
Słomykopa. . 
Masła garniec . 
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